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Czwartek. 1 ^0  O ' !  f i  .Dziś, Śgo Rocba W.

Dnia 4 (16) Sierpnia 1855 roku. «'Rs» Jutro, ŚŚ. Anastazyusza i Mirona M.

Wczoraj, jako w dzień W n i e b o w z i ę c i a  N. MARJI, 
przystępy Kościołów napełniała balsamiczna woń ziół 
i zbóż, które lud pobożny do pobłogosławienia obrząd­
kiem religijnym przynosił. Obrządek błogosławienia 
nowych owoców (owoców drzew, zbóż i innych), już 
w wieku Illc im  był w nżywarru, lubo nie wszędzie 
w jednym czasie, ale prędzej lub późuiej, według czasu 
ich zebrania. Powszechniej niegdy w krajach ciepłych, 
błogosławienie nowych kłosów w dzień W n i e b o w s t ą ­
p i e n i a  PAŃSKIEGO odbyweło się, jagód winnych 6go 
Sierpnia; u nas, że żniwa późniejsze, w dnin W n i e b o ­
w z i ę c i a  odbywa się. Błogosławiąc te dary BOZK1E, 
Kościół błaga o dobre i pomyślne ich użycie dla lu­
dzi i zwierząt człowiekowi potrzebnych. P rzypom i­
na, że powodzenie doczesne, nie do zbytku, lecz do do­
brych uczynków, i do starania się o dobra wieczne s łu ­
żyć i zachęcać powinno. Obrządek ten więc stosuje się 
głównie do błogosławienia owoców ziemi i drzew, lecz 
lud u nas z kłosami razem i zioła, lub same tylko zioła 
przynosi, wdzięczny, że je BÓG i na lekarstwo, i inne 
różne użytki stworzył. Ztąd ten obrządek w powsze­
chności Błogosławieniem zió ł  zowie się, lubo właści­
wiej Błogosławieniem  nowego zboża , nazywać by się 
powinien.— W snopkach dostarczonych wczoraj przez 
wieśniaczki z okolic W arszaw y, oprócz kłosów różne­
go zboża, słonecznika, leszczyny i kaliny owoców, u- 
ważaliśmy pęki ruty, melissy, kozłku, mienty, rum ian­
ku i innych ziół skutecznych; którym błogosławień­
stwo wczorajsze, niech większą jeszcze skuteczność za­
pewni.

W ypis z Protokółu Sekretarja tu  S tanu  Król: Pols:. 
z  B o ż e j  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  II,
C e s a r z  i  S a m o  w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i ,  

etc. etc. etc.
N a  przedstawienie Namiestnika N a s z e g o  Królestwa 

Polskiego, Mianujemy niniejszem Radcę Tajoego, Ty­
mowskiegoi, Prezesa Banku Polskiego, Prezesem He- 
roldji Królestwa.

Wykonanie Niniejszej woli N a s z e j  Namiestnikowi 
Królestwa polecamy.

Dan na Statku parowym »Alexandrja” , dnia 12(24)  
Lipca 1855 r.

(podpisano) »ALEXAN DER.” 
przez C e s a r z a  i K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu, Ig: Turku łł.

W ypis z Protokółu Sekretarja tu  S tanu  Król: Pols:. 
z  B o ż e j  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i , 

etc. etc. etc.
N a  przedstawienie Namiestnika N a s z e g o  Królestwa 

Polskiego, Wzywamy niniejszem Radcę Tajnego Ty­
mowskiego, Prezesa Heroldji Królestwa, do stałego

8 zasiadania w Radzie Administracyjnej Królestwa.

Wykonanie niniejszej woli N a s z e j  Namiestnikowi 
Królestwa polecamy.

Dan na Statku parowym »Alexandrja”  dnia 12 (24) 
Lipca 1855 r.

(podpisano) »ALEX A N D ER .”
• przez C e s a r z a  i K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu, Ig: T urku łł.

W yp is  z  Protokółu Sekretarja tu  S tanu  Król: Pols:. 
z  B o ż e j  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i ,  K r ó l  P o l s k i ,

> etc. etc. etc.
Na przedstawienie Namiestnika N a s z e g o  Królestwa 

Polskiego, Mianujemy niniejszem Rzeczywistego Rad­
cę Stanu Niepokojczyckiego, Vice-Prezesa Banku Pol­
skiego, Prezesem tegoż Banku.

Wykonanie niniejszej woli N a s z e j  Namiestnikowi 
Królestwa polecamy.

Dan na Statku parowym »Alexsndrja” , dnia 12 (24) 
Lipca 1855 r.

(podpisano) »ALEXA NDER.”  
przez C e s a r z a  i K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu, Ig: T urku łł.

W ypis z  Protokółu Sekretarja tu  S tanu  Król: Pols:, 
z B o ż e j  Ł a s k i ,

M Y  A L E X A N D E R  II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e e h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i , 

etc. etc. etc.
Na przedstawienie Namiestnika N a s z e g o  Królestwa 

Polskiego, Mianujemy niniejszem Rzeczywistego Radcę 
Stanu Engelhardt, Dyrektora Baukn Polskiego, Vice- 
Prezesem tegoż Banku.

Wykonanie niniejszej woli N a s z e j  Namiestnikowi 
Królestwa polecamy.

Dan na Statku parowym »Alexandrja” , dnia 12(24) 
Lipca 1855 r.

(podpisano) » ALEXANDER.”  
przez C e s a r z a  i  K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu, Ig: T u rku łł.

Petersburg , 25 Lipca (6  S ierpn ia ).
Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w Wydziale W ojsko­

wości, z dnia 22 Lipca, NAJJAŚNIEJSZY CESARZ 
J e g o m o ś ć  raczył przyjąć na S i e b i e  tytuł Szefa pułku 
strzelców Rodziuy C e s a r s k i e j . —  Mianowani Szefami 
bataljouów tego pułku, I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i  
W i e l c y  X i ą ż ę t a : K o n s t a n t y n  M i k o ł a j e w i c z  Igo, 
M i k o ł a j  M i k o ł a j e w i c z  2go i M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z  
3go. — Zaliczają się do spisów tego pułku JJ. CC. 
W y s o k o ś c i  W W .  X i ą ż ę t a : N a s t ę p c a  C e s a r z e w i c z  
M i k o ł a j  A l e x a n d r o w i c z  i A l e x a n d e r , W ł o d z i m i e r z  
i A l e x y  A l e x a n d r o w i c z e , J. C. W y s o k o ś ć  W .X .  M i ­
k o ł a j  K o n s t a n t y n o w ic z , JJ. CC. W y s o k o ś c i  X i ą ż ę t a  
M i k o ł a j , E u g e n iu s z , S e r g j c s z  i J e r z y  M a x y m il j a n o - 
w i c z e  R o m a n o w s c y . — Zawiadujący tym pułkiem,
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H e te r  Udziałów i Zarządzający Gabinetem J. C. Hi, Rzeczywisty Radca Tajny Hrabia Perowski, 
O s ta je  przemianowany na Jenerała Piechoty, z zacho­
waniem wszystkich dotychczasowych obowiązków i 
godności.— Narwski pułk Strzelców ma odtąd przy­
brać nazwanie pułku Strzelców Jencrał-Adjutanta Xię- 
cia W oroncowa.—  Naczelnik 2 dywizyi pieszej Gwer- 
dji, Jeuerał-Lejtnant Ofrosimow, mianowany Dowo­
dzącym 2gim korpusem  Piechoty, na miejsce Jenerał- 
Lejtnaota Owandera, który, z powodu zwątlonego 
zdrowia uwalnia się od tego dowództwa z zaliczeniem 
do wojsk zapasowych.

Przez Okaz Ce s a r sk i do Kapituły Orderów, z dnia 8  
Czerwca, Przełożony nad Kapelauami Rzymsko-Kato­
lickiego Wyznania przy wojskach Oddzielnego Kaukaz- 
kiego korpusu, Magister Śtej Teologii X. Starew icz, 

H ozdobiony zostaje Orderem Śtej A nny 2ej klassy, za 
znakomite wypełnienie swoich obowiązków podczas 
działań wojennych przeciw T urkom  w dniu 24 Czer- 
ca 1854 roku pod wsią Kiuruk-Dara.

Zdaniem Rady Państwa Na jw y ż e j zatwierdzonem 
w dniu 14 Czerwca 1855 roku, postanowiono: Grze­
gorza z synami Gabryelem i Grzegorzem, i córką Eu- 
frozyoą, F lorjaoa i Aoloniego Zukiew iczów , wykre­
ślić ze spisu jednodworców, przywrócić do pierwotnej 
ich przodków szlacheckiej godności i zepisać do p ier­
wszej części xięgi Genealogiczuej, ze względu, że ciż 
przodkowie posiadali w trzech pokoleniach dobra szla­
checkie, włościanami osiadłe.

Na przedstawienie P. Ministra Oświecenia i Zdanie 
Komitetu P P .  Ministrów, NAJJAŚNIEJSZY CESARZ 
J mć, w dniu 21 Czerwca b. r . ,  raczył N a jł a s k a w ie j  na­
dać Uczniowi Gimnazjum Gubernjalnego M ińskiego, 
Stanisławowi Górskiemu, za czyn poświęcenia się dla 
ludzkośei, srebrny medal z napisem: Z a  ocalenie g i­
nących, na wstążce Orderu Śgo W ł o d z im ie r z a , dla 
noszehia w pętlicy.

O G Ł O S Z E N I A  
S. PetersburgskiegoJeneral-G ubernatora Wojennego.

W ciągu 20go Lipca (1 Sierpnia), flota nieprzyjaciel­
ska stała w dawnej pozycji, i zakryta była przez większą 
część dnia mgłą.

21 Lipca (2 Sierpnia) 1855 roku.
W ciągu 21 go Lipca (2 Sierpnia), flota nieprzyjaciel­

ska zakryta była przez większą część dnia m głą .— Po­
zostaje ona na dawnem stanowisku.

22 Lipca (3 Sierpnia) 1855 roku. (Rus: Iow:).

Wczoraj, jako w Uroczystość W n ie b o w z ię c ia  N. MA- 
R JI  P; , w Kościele Arcbi-Raledralnym i Metropolital­
nym Śgo J a n a ,  w czasife Summy, Artyści wykonali Mszę 
ś. p. Józefa Elsnera.

J. C. W. X ią iĘ  P i o t r  O ldenburgski, nadesłać raczył 
z Petersburga, pierścień brylantowy, dla Radcy Zarzą- 

| j  du Poczt Królestwa Polskiego, Radcy Rollegjsluego 
H Kaćiatinotoa, wdowódszczególńfgo zadowolenia z oka- 
11 zknych przez tegoż usług, w czasie przejazdu J.  C. W. 
II z Familją,  w miesiącu Czerwcu t. b., zW ntszauyy  do 
i  Petersburga. Tisiiże Radca Kaczaunow, otrzymał złó- 
I  tą  tabakierę, od J. C. W. A rcyX ięc ia  Austrjackiego 
H Wilhelma, za okazane mu usługi w przejeździć w mie­

siącu Marcu r. b., iW a rsza w y  do P etersburga  i z po- 
wrotem.

W arszaw ski Ober-Policmajster.—  Niejednokrotnie 
przez policję dostrzeżonem zostało, że chłopcy tutejsi, 
a szczególniej tak nazywani ulicznicy, w czasie przeja­
zdu przez ulice powozów, rzucają się umyślnie pod 
nogi prawie koniom, ażeby przed samemi ich głowami 
przebiedz na drugą stronę, co częstokroć staje się przy­
czyną, że powożący zaledwie zdąży wstrzymać konie, 
ażeby nie przewrócić lekkomyślnego chłopca pod nogi 
tychże, a tem samem nie przejechać go. Celem usu­
nięcia nieszczęśliwych wypadków, którym podobni 
szaleńcy uledz mogą z własnej winy, zaleconem zostało 
wszystkim Właścicielom domów i Rządzcom tychże, 
ażeby uprzedzili zamieszkałych w ich domach Rodzi­
ców, Krewnych i Opiekunów, iżby ci surowo wzbra­
niali chłopcom zbliżać się do jadących ekwipaży, i czę­
sto przypominali im, iż powinni unikać tychże, sźcze- 
góluiej zaś, iżby nie śmieli przebiegać ulic i dróg przed 
końmi w biegu będącemi; w razie bowiem dostrzeże­
nia, chłopiec przekraczający ten zakaz, ulegnie karze 
policyjnej. —  Jenerał-Major, Gorłow.

Sąd Pokoju Okręgu i  M iasta W arszaw y W ydzia łu  
2go, przeniesiony został zofficyny pałacu Krasińskich, 
do domu pod Nr 2324 przy ulicy D zikiej, gdzie Kassa 
Oszczęduości.

Z  K alisza.—  W  d. 25 Czerwca r. b., odbyło się stó- 
sownie do art: 12 Urządzenia Resursy K aliskiej, ogólne 
zebranie Członków tejże Resursy, w wielkiej sali hote­
lu  Polskiego, pod przewodnictwem W. Naczelnika Pow: 
Kaliskiego, zastępującego nieobecnego J W. G uberna­
tora Cywilnego W arszawskiego, Prezesa tutejszej Re­
sursy. Po zagajeniu posiedzenia, Sekretarz i Członek 
dotychczasowego Komitetu, Ignacy Rem bieliński, od­
czytał zdanie sprawy z czynności Komitetu Resursy k a ­
liskiej, za czas od d. 25 Czerwca 1854, do tegoż dnia 
1855 r., przez który to przeciąg odbyto 9 zwyczajnych 
miesięcznych sessji. Z odczytanego sprawozdania p o ­
wzięliśmy wiadomość, że po wykreśleniu 13tu Człon­
ków w skutek zaniesionych żądań: 3ch z powodu zmia­
ny zamieszkania, 2ch dla zaszłej śmierci i 4ch dla do­
puszczonej w opłacie składki zaległości rs. 1 5 , przewyż­
szającej, przyjęto w ciągu  upłynionego roku, nowych 
25ciu Członków, których obecnie 165 należy do składu 
Resursy Kaliskiej. Liczba Osób jako gości do Resursy 
wprowadzonych, wynosiła 237. Przychody w ciągu 
roku  czyniły rs. 2,392; wydatki rs. 1 ,614;pozostaje go­
towizny w kassie Resursowej rs. 778. Zaległość składki 
od Członków przypadającej, której ściągnięciem różne 
mi środkami Komitet się zajmuje, doszła do rs. 942. 
Dotychczasowy lokal pierwszego piętra w hotelu Pol­
skim , najęty przez Komitet do d. 1 Lipca 1856 r., ko­
sztuje rocznie rs. 375. Bali Besursowych było 2, wie­
czornych zabaw z tańcami 3;wszyśtkie doznały dobrego 
powodzenia. Na pomnożenie xięgozbioru Resursowe­
go, który już liczy kilkaset dzieł wyborowych, Komi­
tet w y ło ż y H 3 5  rs.; na cele dobroczynne rs. 37 k. 50; 
na przedpłatę gazet i inoych pism perjodyczoych kra­
jowych i zagranicznych, których znajduje się w czytel­
ni 12, rs. 175. Następnie przystąpiono do wyboru no- J  
wego Komitetu Resursy Kaliskiej, do którego większo- I 
ścią głosów powołani zostali: Juljan Czartkowski, Ale- I
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xander K iedrzyński, Alexander Spies, Stanisław Ra- 
doliński, Edward Milewski, Antoni Korzeniowski, F i ­
lip Grodzicki, Ignacy Rem bieliński, Kazimierz Asnyk, 
Antoni Biernaw ski, F e lix  Janczewski, Antoni Celiń­
sk i  i Roman Radoliński. Przy zakończenia posiedze­
nia, zebrani Członkowie objawili życzenie, sby lokal 
Resursowy bardziej w środka miasta, np. w domu S o ­
bolewa lub w genach a po b. Rządzie Gubernjalnym Ka­
liskim , mógł być ombjślony taniej i dla Członków do­
godniej.— ***

W dnia 22 z. m;, w Kaplicy Cudownej BOGA-RO- 
DZICY, na Jasnej Górze Częstochowskiej, w czasie 
Ofiary Mszy Śtej, w obecności licznie zgromadzouych 
Rodzin, zawartym został związek małżeński, między 
W. Apolioarym Milkowskim, Obywatelem Ziemskim; 
i  W. Panną  Bronisławą Dąbrowską, i  W arszaw y. 
Błogosławił ślubującym, W. JX. Emiljau Perliński, 
Kaznodzieja XX . Reform atów  z Kalisza.

Ponieważ Zakład Fotograficzny  Pana Alexandra 
W itkowskiego, istniejący w domu pod N° 1528, przy 
roga alic Chmielnej i Szpitalnej, doznał już w krót-

I
kim czasie względów tutejszej Publiczności, przeto 
dodajemy jeszcze, iż jak w pierw tak i obecnie przyj­
muje wszelkie portreta olejne, ryciny, i t. p. widoki 
do kopjowania; zdejmuje portreta z żywych Osób, 
f l t a rau ui e  i trafnie wykończone, a to po przystępnych 
cenach, dotąd w W arszaw ie  niepraktykowauycb; oraz 
dla upowszechnienia tej sztuki, może każdego chęć 
mającego, wyuczyć w krótkim  czasie; nadto przyjmuje 
wszelkie obstajunki na sprowadzenie z pierwszych za­
kładów zagranicznych, znanych z swej renomy wszel­
kich do tego fachu potrzebnych preparatów i aparatów, 
za dobroć których zaręcza.

Ciechocinek d. 10 Sierp: 1855 r .—  Obiecałem wam 
przesłać szczegóły koncertu Hermana, i teatru na Szpi­

tal tutejszy. Koncert Hermana jeżeli nie był tak liczny 
jak rokowali prawdziwi miłośnicy muzyki, za to pod 
względem doboru dzieł i wykonania, zadowolił by naj­
wykwintniejszych smakoszów harmonji; Herman  g ra ł  

jak prawdziwy uczeń Servaisego, jak ten któremu m o­
że dano odziedziczyć po nim berło violonczelli. P ro ­
gram składał się z dzieł poważnych mistrzów, jąkiemi 
s ą : S e r ta is  i Baita. Zdaje mi się że Herman  był tego 
dnia szczegółowej usposobiony, tak każdy ton jego był 
pełny, czysty, brzmiący, tak porywającą i rozrzewnia­
jącą każda melodja. Szkoda że wiele osób dla p ikn iku , 
opuściło koncert, bo Herman  grał nie porównanie, i 
gra jego w iuoem  miejscu i w innych okolicznościach 
niezawodnie byłaby wywołała grzmoty oklasków.
W kilka dni potem Artyści tutejszej sceny, przedstawi­
li na dochód przyszłego szpitala, Komedję pod tyt: Nie­
dorostek; Pani Kowalska, grała rolę g łów ną  t. j. Niedo- 

; r ostka; P. M aleszewski Jenerała. Gra Pani Kowalskiej, 
w niektórych miejscach była dosyć szczęśliwą, była 

w niej i natura i zapał, całość jedoak dużo zostawia do 
życzenia. Brak widocznej swobody, żywości, pewno­
ści siebie, a przecież te są główne cechy charakteru 

Niedorostka. P, M aleszewski w roli Jenerała dał nam 
nowy dowód swego talentu. Sikoda tylko, że głos tego 
starca zdradzał niekiedy-młodzieńca, że w wielu miej­
scach^ komiczność r u c h ó w  i wyrazu twarzy, nie od- 

r j  powiadały sytuącyi. Jenerał od początku aż do końca

powinien być jeden i ten sam : poważny, Szlachetny, 
popędliwy w rozmowach z Baronową, ale nigdy śmie­
szny. —  Wczoraj z powodu Imienin Dra lgnatow skie- 
go. Lekarza tutejszego zakładu, dany był przez grono 
jego Pacyentów i Przyjaciół, obiad składkowy w sali 
Mullera. —  Ciechocinek wyludniać się zaczyna, a cho­
ciaż jeszcze nowi przybywają goście, liczba jednak opu­
szczających wzrasta w nieodpowiedniej proporcji. Po­
goda od tygodnia ustaliła się zupełnie; poranki jednak 
i wieczory chłodne, nie pozwalają w tej porze wyru­
szać z domu bez waty. Smętna jesień czuć się już daje 
w powietrzu, a za parę tygodni, osierocony Ciechoci­
nek, uśnie znów snem swoim półrocznym, żeby się 
z wiosną znów do nowego życia obudzić. *

(A. n.) W dniu 19 Lipca r. b., przeniósł się do wie- 
czuości ś. p. Józef Z aw adzk i, b. Naczelnik Sekcji Do­
chodów Stałych w Komissji R. P. i  Skarbu, ozdobiony 
junakiem nieskazitelnej służby za lat X X. Już miesiąc 
upływa, a nie znalazło się jeszcze pióro, zdolne oddać 
hołd Jego cnotom i pamięci; ale cios był tak prędki, 
nagły i niespodziewany, że na długo wszystkich mu 
życzliwych wpraw ił w odrętwienie...  w wigilję jeszcze 
śmierci,  o godz: lOtej wieczorem, znajdował się zdrów, 
wesół, swobodny, w gronie swej ukochanej Rodziny, 
pieprzewidując wcale tak bliskiego skonu, nie myśląc, 
że te mory, dotąd kilkoletnia siedziba szczęścia, cicho­
ści, okropna nieubłagana śmierci nawiedzi!... Ś. p. Jó­
z e f  urodził się w roku  1806, z niezbyt zamożnych lecz 
uczciwych Rodziców Tadeusza i Konstancji z Raczyń­
skich Małżonków Zaw adzkich . Był on jednym z tych 
ludzi, co to swym własnym zdolnościom, moralnemu 
i wzorowemu prowadzeniu s !ę, byt swój są winni. 
Ukończywszy nauki w b. Szkole Wojewódzkiej w mie­
ście Radomiu, a  następnie w r. 1826, Dniwersytet Ale- 
xandrow ski w W arszaw ie, zaszczycony stopniem Ma­
gistra Prawa i Administracji,  wstąpił do służby Rządo­
wej, gdzie przez lat przeszło 20, z prawdziwą chlubą 
dla siebie, a pożytkiem dla społeczności, sprawował 
ważne, trudne i mozolne powołauia swego obowiązki. 
Pozostawia po sobie jedynego Brata i nieutoloną w ża-' 
lu  Siostrę, dla której był wszystkiemna świecie, pamię­
ta ł o jej potrzebach, wspierał swą radą, płaszczem m ęs­
kiej i braterskiej opieki okolał. Wzorowy Chrześcja- 
n in ,  najlepszy Przyjaciel, wylsoy Krewny, n ieporó­
wnanej gorliwości i prawości Urzędnik, skończył pa­
smo dni życia swego, unosząc żal powszechny i uw ie l­
bienie tych wszystkich co go znali, i tych co byli świad­
kami bogobojnego, pełnego pobożności i poddania się 
woli NAJWYŻSZEGO, skonu. Spokój jego cnotliwej 
duszy, a Tobie Rodzino Jego! wytrwanie w tak ciężkiej 
boleści.— S. D.

Jutro  o godzinie lOej z rana, w Kościele Powązko­
w skim , odbędzie się Nabożeństwo żałobne, za spokój 
duszy ś. p. Kajetana Studzińskiego; c 8 któ re ,  zaprasza 
się Kolegów, Przyjaciół i Znajomych.

W dniu 11 b.m., przyw iez ione  zostały io W a rsza w y  
zwłoki ś. p. Karola  Sieczkowskiego, lat 13 l iczącego, 
Kadeta K orpusu  Brzesko-Litewskiego, w mieście Mo­
skwie zm arłego, dla złożenia ich na  wieczny spoczynek 
na sm ętarzn  Powązkowskim.

We wsi Przewłoce, Powiecie R adzyńskim , Guber- 
nji Lubelskiej, po 5cio-dniowej chorobie, rozstał się
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z tym światem ś. p. Ignacy de Campo Scipio. Smutoą 
tę wiadomość podaje do wiadomości Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych, ciężko-strapiony tą stratą  Brat zmar­
łego, którego serce, wiek podeszły i równe wyobrażenia 
ściśle z nim łączyły, prosząc, aby za duszę ś. p. Ignacego  
szczere do BOGA westchnienie zanieśli!!

Doszła tu do W arszaw y  wiadomość telegraficzna 
i  Drezna, iż w dniu 12 b. m. zmarł tamże, Rzeczywi­
sty Radca Stanu Stanisław D eszert, Członek Komissji 
Umorzenia Długu Krajowego Królestwa Polskiego, K a­
waler wielu Orderów, dawniej Sekretarz Jeneraloy, b. 
Kom: Rządowej Wyznań Religijnych i Oświecenia P u ­
blicznego, naslępoie Dyrektor Kancelarji Kommissji 
Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych, Refe­
rendarz Stanu przy Radzie Stanu i Radca Najwyższej 
Izby Obrachunkowej.

Józef Skowroński, Urzędnik Rządu Gub: Warsz:,  
zm arł w dniu wczorajszym. Exportacja zwłok Jego 
odbędzie się w dniu jutrzejszym, z domu X X. Wikarju- 
8zów przy Kościele P. MARJI.

Nr 26 Tygodnika Lekarskiego  wyszedł z druku i za­
wiera artykuły PP. D ok to rów : Szokalskiego, Łuczhie- 
wicza, i M. Łowickiego.

Wczoraj, w Kościele XX. Bernardynów  na Krako:- 
Przedm:, pobłogosławiony został w obec tłum nie ze­
branej Publiczności, oraz Krewnych i Przyjaciół,  zwią- 
zek małżeński, zawarty pomiędzy Juljaoem Heppenem, 
Urzędnikiem Dyrekcji Kolei Żelaznej, a Synem Julji 
z Kłoduickich i Antoniego Heppena, Naczelnika w Ban­
ku Polskim ; z Panną A ntoniną Hoffmanówną, Córką 
Adeli zF rey ó w  i Antoniego, tutejszych Kupców i Oby­
wateli Małżonków Hoffmanów. Związek ten, po stoso­
wnej i ojcowskiej przemowie, pobłogosławił JW . JX. 
P ra ła t  D ekert, Przyjaciel domu Rodziców Nowożeń­
ców, wassystencji W. JX. Olszewskiego  z parafji Śgo 
K r z y ż a . Po skończonym obrzędzie, odprowadzili od 
Ołtarza, jaśniejącą wdziękiem i młodością Pannę  Mło­
dą, W W . Radca Kollegjalny W ysocki i Radcą H ono­
rowy Kulikowski, Urzędnicy Dyrekcji Kolei Żelaznej; 
następnie zaś całe grono godowe udało się do Rodziców 
Panny Młodej, gdzie przy sutej i wytwornie zastawio­
nej wieczerzy, pouowili tej młodej i dobranej parze ży­
czenia, na jakie rzeczywiście umieli sobie zasłużyć. 
Współczucie to objawiło się i w samej Świątyni PAŃ ­
SK IE J,  kiedy przy zawieraniu związku, życzliwi Panu 
Młodemu Amatorowie i Artyści,  z całą dokładnością 
odśpiewali na głosy Y e n i  C r e a t o r .

Według spostrzeżeń znakomitych badaczy i ludzi 
naukowych, odzież z wełny białej, gęstej i lekkiej, jest 
najlepszym środkiem uchronienia się tak od zimna, czyli 
przeziębienia, jakoteż i od słonecznego skwaru; o czem 
w porze obecnej, nie zaszkodzi wiedzieć Czytelnikom 
naszym.

Być może że słynny a znany już viW  arszaw ie  Ka­
pelmistrz Jan  Strauss, Syn, w roku przyszłym uda­
jąc się do Petersburga , W arszaw ę  raz jeszcze od­
wiedzi.

Zaonegdaj wieczorem, w posessji N° 1050 przy ulicy 
Grzybowskiej, zapalił się w piwnicach tegoż domu 
znajdujący się w dużych butelkach m aterja ł paloy, ja ­
ko to: spirytus i terpentyna; lecz ogień przez nadbiegłą 
4 tą  część straży ogniowej natychmiast ugaszony został,

nie zrządziwszy znaeznej straty. Ogień ten miał wyui- 
kuąć przez nieostrożność żydówki, która wstawiwszy 
tam mleko, wyszła z piwnicy na kwadrans przed zapa­
leniem się.

W ciągu dnia zaonegdajszego zachorowało na chole­
rę osób 63, wyzdrowiało 18, um arło  22, pozostało 
w kuracji chorych 183; w ciągu dnia onegdajszego za­
chorowało na cholerę osób 67, wyzdrowiało 33, um ar­
ło  23, pozostaje w kuracji chorych 194.

W celu uprzątnięcia miejsca pod nową kamienicę 
P P .  W izytek, rozbierany jest obecnie dom o piętrze i 
facjacie podNrem 391, obok zabudowań klasztornych. 
Dom ten tem jest w kronice W arszaw y  pamiętny, że 
tu istniał przez lat dziewięć, to jest od roku 1819 do 
1827, Instytut Głucho-niemycb, przeniesiony ną to 
miejsce z pawilonu zabudowań Kazimierowskich  od 
pogorzeli pozostałych, gdzie początkowo był urządzony 
przez Xdza Jakóba Falkowskiego. Z tego domu Nr 391 
na dzisiejsze miejsce przy ulicy W iejskiej, dobroczyn­
ny teu zakład, lat dwadzieścia kilka jak przesiedlony 
został.

Zawiadamia się osoby interesowane, iż P. Z. Ulrych, 
Kupiec 2 Gildy, przeniósł mieszkanie swe z ulicy Le­
szno  Nr 720, pod Nr 1083 na Grzybów, do domu nie- 
gdy Zymla Epstein.

Onegdaj w Teatrze Rozmaitości P. Źolkow ski po 
długiej słabości, przedstawił g łów ną rolę w Komedji 
S ta ry  Jegomość. Publiczność przyjęła swego ulubień­
ca t r z y - k r o ć  w z n a w i a n e m i  o k l a s k a m i ,  a po ukończeniu 
4-krotnem zaszczyciła przywołaniem; przywołani także 
Panna Szym anow ska  i P. Sw ieszew ski po 2-kroć. Po 
Dramie Pani Kasztelanowa, przywołani zostali P an ­
ny : Ciemska, D utkiew icz, oraz PP. Chomanowski i 
Bodurkiew icz  po 2-kroć; po Kom: Lokaj za Pana, P- 
Chomiński.—  Wczoraj w tymże Teatrze przedstawiono 
po raz pierwszy Komedję PP. Hólesnille i Vermont 
z francuzkiego tłómaczoną, pod tyto: Dwudziesto-letni 
Opiekun. Kto chce rozerwać smutne myśli, kto chce 
serdecznie się zabawić, niech spieszy zobaczyć to dzieł­
ko, znajdzie tam i siloą stronę komiczną, i dowcip i 
przekonanie, że gdzie ma być człowiek dwudziesto-le­
tni opiekunem, siedmnasto-letniej panny, tam się rolę 
zmieniają i opiekun zostaje pupilem ! Gra naszych A r­
tystów była wzorową, Panna Szym anowska P P .  Stol- 
pe, Chomiński i M ilaszew ski, wywiązali się z swoich 
ról artystycznie, i przyznać musimy, że niemało przy­
czynili się do powodzenia tej Komedji, która zapewne 
długo bawić będzie naszą Publiczność. Wierne i gład­
kie tłómaczenie, oraz wybór tego utworu, zawdzięcza­
my Pani Heller, którą przyjęcie wczorajszej Komedji, 
zapewne zachęci do dalszej pracy. Poukończeuiu przy­
wołani zostali P an n y :  Dobrzańska, Szym anowska, 
P P . Stolpe, Chomiński, i M ilaszew ski; po Kom: Ja' 
nek z  pod  Ojcowa, Panna Fruzińska, PP. Panczyko- 
w sk i  i Baliński. W Teatrze Wielkim po Balecie Gi- 
zella , Panna F rejtag  7-kroć i P, Alex: Tarnowski 5- 
kroć.

Szkoła pływania, przeniesioną została poniżej bul- 
w arhu kamiennego, blizko ulicy Tamka.—  Matthes.

A n g l j a . —  Na posiedzeniu Uby z 30go z. m.* Sir  R .  
Peel oświadczył, że rząd polecił zwerbować legję wio-
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ską; kw«tera jej główna będzie w Kowarze; Oficero­
wie będą wyłącznie w łosi; Dowódzcą naczelnym P u ł­
kownik gwardji, Percy.—  W Heligoland wybudują 
cytadellę; plany i anszlagi już posłano do Londynu.
M. Herald  donosi, że liczba czółen kanonjerskich pa­
rowych, wkrótce znacznie pomnożoną będzie; budować 
mają trzy rodzaje statków szrubowycb, o sile 350, 160 
i 60 koni, objemu liczące 800. 700 i 240 beczek, oraz 
odpowiednio uzbrojone; ta wielka flota kanonjerska 
ma być za 6 miesięcy gotową.—  R ,ąd  dla remonty ja ­
zdy zakupił w Hrabstwach 900  kooi. —  W Durham  
urządzają obóz na 4 ,000 ludzi. — Dai/y-News ubole­
wa, że flota morza Bałtyckiego  złożona z 101 okrętów 
z 2 506  działami, do tej pory nic nie zrobiła; w roku 
zeszłym przynajmniej wzięto Bom arsund. (Jour: de 
St. Pet:). ‘

A u s t r i a . — Cesarz postanowił, że Oficerowie i Urzę­
dnicy armji, uwolnieni są od pożyczki narodowej. —  
Rada Państwa zajmuje się rozprawami nad stanem fi­
nansów kraju.—  W W iedniu  otwarto kongres homeo- 
patów niemieckich; z zagranicy także wielu lekarzy 
homeopatów przybyło. (Neue Pr: Ztg).

F r a n c j a .  P aryż, 31 Lipca. — Monitor dziś doniósł, 
że wszystkie zapisy na 750 miljonową pożyczkę wynoszą 
3 600 miljonów franków. Zapisy na tę pożyczkę juz e- 
skoulują na giełdzie z prerojami.—  Pays dowodzi, ze 
Cbrześcianie będązadowoioneroi zkonstytucji, k tó rą im  
nada Sułtan, a która zapewnić im m a :  1° Prawo wła­
sności rolnej; 2° własne sądy; 3° pobór podatków 
przez władzę gminową; 4° wolność wyznania i opiekę 
przeciw wszelkiemu samowolnemu uciskowi.— Wieść 
tu chodzi, że już na początku 1856 r. nowa pożyczka 
będzie potrzebną; obieeano jednak Ciału Prawodawcze­
mu, że ostatnia 750 miljooowa wystarczy do końca 
1856 r ,— Z A lgierji do Krym u  sprowadzają trzy nowe 
bataljooy piechoty liczące 4,000 ludzi, iv/eue zefira­
mi; ludzie to odwagi doświadczonej, ale zuani z nie- 
karnośc i .—  Courrier M arsyltki donosi, że rząd na­
ją ł 90  parostatków do żeglugi po rzekach; każdy z tych 
statków będzie mógł zabrać 500 żołnierzy i działa, 
zwaue koronadami. Nim ta flotylla do Krym u  odpły­
nie, odbędą próby. (Jour: de St Pet:).

P a ryż , 10 Sierpnia. —  Ostatnia mowa Lorda R u s­
sell w kwestji W schodniej bardzo złe wrażenie to zro­
biła.—  Opłatę 20to centymową za wejście Da wystawę 
mają znowu na Niedzielę przywrócić. Cesarz dziś od 
godziny 8ej z rana do 9ej zwiedzał wystawę,ntepozwala- 
jąc przerywać zamiatania sal. Wczoraj oboje Cesar­
stwo przybyli do Tuileries, gdzie przyjmowali^ Archi­
tektów i Artystów. Cesarzowa ma się znajdować w trze­
cim miesiącu w stanie pożądanym; Królowej A ngiel­
sk ie j  już o tem doniesiono urzędownie. Onegdaj Xią- 
że Hieronim  składał Cesarzowej z tegp powodu powiu- 
azowauia. —  Zwracają na to uwagę, że dzienniki rzą­
dowe nic jeszcze nie mówią o przybyciu Królowej Wi- 
ktorji  do Francji. (Ind: Belge).

Paryż, 12 Sierp: (d. t.) —  Sąd przysięgłych w Ltlle 
w processie o zamach na życie Cesarza (za pomocą ma­
chiny piekielnej na kolei żelaznej), trzech obwinionych 
od zarzutu uwolnił, jednego (Dhenien) skazał ua całe 
życie na galery, drugiego (Desquiens) na pięć lat 
więzienia. (Neue Pr: Zeit:).

H is z p a n ia .  —  Term in do zapisów pożyczki dobro 
wolnej, przedłużono do 31go Sierpnia. —  Mianowano 
juntę do przejrzenia taryffy.—  Wypłaty za Lipiec, w d.
11 Sierpnia miały się rozpocząć.— Cholera się zmniej­
s z . —  Gazetta urzędowna zaprzeczyła pogłosce o za­
warciu przez P. W erner  pożyczki w P aryżu  z 60 mi- 
ljouów reelów.— Kabrera  ma się niezawodnie znajuo 
weć w R pl i tej Andorra; Rząd H iszpański z tego powodu 
chce zająć ową dolinę, która od wieków była niezależną; 
w tym celu podobno porozumiano się z rządem Fran- 
cuzkim. —  W Katalonji w kilku miejscach rozwiąza 
no władze miejskie dla sympatji Karlistowskich. —
Z powodu rozdwojenia pomiędzy Esparterem  a O' Don 
nellem, krążą pogłoski o rozwiązaniu gabinetu; zdają 
się jednak one mylue, bo Ministrowie przy ferjacb Kor- 
tezów, są zadowoleui z swego położenia.—  Gazetta 
ogłasza listę dóbr narodowych na sprzedaż wystawio 
nych. (Neue Pr: Ztg).

T u r c j a . —  Parowiec Gange przywiózł następne wia' 
domości z Konstantynopola zd. 23 :  Omer Basza wraca 
do Krymu; Dywan oie chciał go posłać do Azji; Serdar 
na r a d z i e  przedstawił swe żądania dotyczące s r m j i . —  
10,000 Francuzów  ma stać w Maślak, Galata i Pera. 
— Z Erzerum  wiadomeści dochodzą do 10 z. ro. Z Sm yr­
ny  donoszą, ze Arabowie  ciągle niepokoją okolice Ale- 
pu. Moro, naczelnik rozbójników, którzy plondroweli 
okolice Sm yrny, został aresztowany.—  W iedeńska Ga­
zeta Wojskowa  donosi, że F rancuzi ciągle Kam ysz  for- 
tyfikują i że miejsce to jest już teraz bardzo silnym pla­
cem broni.  Na równinie wzniesionej sypią fort, który 
będzie zawierał banbof kolei żelaznej do Kadikoi i Ba- 
lak law y. Ufortyfikują też punkta naprzeciw bsstjouo 
wi centralnemu i portom południowo-wschodnim Se 
wastopola, oraz połączą z koleją żelazną szańce Zielo- 
nego W zgórza  i baterje przed bastjonera masztowym; 
inne t eż  drogi wybudować mają. To wszystko wskazy­
wać się zdaje, że sprzymierzeni zimować myślą w Ba- 
loklaw ie  i Kamyszu, broniąc swych robót tylko za po­
mocą silnych oddziałów w wyżej wspomnianych por­
tach przed bastjouami stojących; oddziały te zmieuia- 
noby co trzy dni. Roboty są  obronne i dowodzą, ze 
sprzymierzeni oczekują ataku R ossjanua  ich pozycję.—  
Rossjanie  pomimo bombardowania ciągle pracują, jak 
donosi Londyńska Press, nad nowemi baterjami i szań­
cami; cala linja icb obrony jest niesłychanie potężna; 
za Malechowem  wznieśli nowe fortyfikacje w kształcie 
tak zwaoych kawalerów.—  W Sierpniu mają wysłać 
z Genui 3 ,000 posiłków dla kontyngensn sardyńskte- 
go.—  Jenikale  zostało przez sprzymierzonych ufarty- 
fikowanem; zostawili oni w mem garnizon z 4 ,000  lu> 
dzl.—  M. Advertiser  dowodzi, ze do stanowczych dzia­
łań  w Krymie, Angljo  potrzebuje wysłać tam jeszcze 
60 000 wojska; drobnemi oddziałami ciągle wysyłane 
posiłki,  na wiele się nie przydadzą.— Z Trebizondy do­
noszą. zeHafiz  Basza ruszył do E rzerum  na czele ocho­
tników. Garnizon w Kars wyuosi 15,000 baszi-butu- 
ków; pełni oni dobrej ochoty, ale brak im jazdy, by 
walczyć z dragonami R ossyjskiem i.—  Telegraf z Kon­
stantynopola  do Adryanopola  ukończono; zostaje on 
w związku z telegrafem do W arny, i otwartym będzie 
w końcu Sierpnia.—  Porta  zatwierdziła traktat handlu 
i przyjaźni z Grecją. (J. de St. Pet.)
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R o z m a i t o ś c i . —  Listy z Bagdadu  donoszą, że wedłng 
otrzymanych wiadomości, w Damaszku, Arabowie zra­
bowali H r:  Clementa, który wiózł starożytnoś i zebra­
ne przez P .  Place pod N iniw ą , i przez P. Tresnel w Ba- 
bilonji, a łodzie, kłóremi zbiory te wieziono, zatopili. 
Dwa tylko bloki foarmurowe uratowane zostały.— Na 
próbę użyto teraz kauczuku zamiast miedzi do obijania 
zewnątrz okrętów. W Honfleur spuszczono niedawoo 
na morze bryg C arracas , kauczukiem powleczony. —  
W Dunmow, małem mieście Hrabstwa E ssex , obcho­
dzono temi czasy starodawny zwyczaj, o którym godzi 
się wspomnieć. Zwyczaj ten zasadza się na tern, że sąd 
złożony z mężczyzn i dziewcząt, przyznaje w nagrodę 
szynkę temu małżeństwu w mieście, które żyje z sobą 
w największej zgodzie. Trudno jednak otrzymać tę na ­
grodę, gdyż kandydaci muszą przysięgać na Ewangelję, 
że od chwili, w której zostali zaślubieni, nie zaszła po ­
między nimi żadna sprzeczka, że żadne z nich nie miało 
nigdy tajemoicy przed drugiem, i nigdy nie żałowało 
swego związku. Sądy odbywają się publicznie, i mimo 
słoty, zebrało się w Dunmow tysiące ciekawych, dla 
przypatrzenia się temu szczególnemu widowisku. Zua- 
ny powieścic-pisarz Ainsworth, był Prezydentem sądu. 
W A nglji musi być bardzo wiele szczęśliwych m ał­
żeństw, gdyż zgłosiło się mnóstwo kandydatów, z k tó­
rych jednak tylko dwóm parom przyznano nagrodę, 
mianowicie: dzierżawcy Barlow, i właścicielowi dóbr 
Chatelain.—  W jednem z m isst prowincjonalnych kra­
ju tutejszego, w czasie panującej epidemji, przywołany 
do cholerycznego Lekarz, gdy wybadywał go, j a k i e  po­
karmy pożywał? a tenże oświadczył, iż nic niezdro­
wego nie jadł, i twierdzenie to słowem uczciwości po­
twierdzał, Lekarz odpowiedział m u: »Co mi Pan tam 
mówisz o uczciwości, ten tylko jest u mnie uczciwy, 
kto w obecnym czasie na żołądek nie cierpi.”  (Aul:).

Logogryf.
C zte ry  części macie w e mnie,
Lecz nie trudźcie się darem nie,
Jeżeli mnie w  Bożym św iecie,
Ja k ą ś  cy frą  objąć chcecie,
Choć ma nazw a jes t w zgard liw a,
Przecież bardzo często byw a,
Że w śród mego znajdziesz tłum u,
1 serc  wiele i rozumu,
Boć się trudno sp ie rać  oto,
Że nie w szystkiem  b y w a  złoto.
Utnij p ierw szą , z trzech  u jrzycie ,
Ludzki bum or, w ad y , życie,
Bo w  olbrzym iej chodzą grupie,
S łodkie, kw aśne, m ądre, głupie!
W eź mi d ru g ą , to w  tym  czynie,
R eszta  w  rzekę  się rozpłynie.

Z eszły  Logogryf, Klon.

P R ZY JEC H A LI do WARSZAWY.
Dziewanowski Ign: Oby: z G rodkow a nr 556; Ike W ilh: A lbrecht 

Baron z Duninowa nr 584; Klimowicz K ar: dym: Kapi: z C esarstw a 
nr 2 678 ; Łyszczyński Fel; Oby: z Gub: Grodzieńskiej nr 625; Mią- 
czyńska Helena Hr. z Gub: W ołyńskiej nr 570; Mazowiecki Alex: 
O by: zR ycerzcw a nr 625; Pieńkowski Konst: Oby: zB łędostow a 
n r 1820; Rykow ski Alex: Oby: z Gdańska n r 5 5 6 .—  Bieńkowski 
A nt: Oby: z Sierpca nr 1820; DomańskiAnt: Ob: z Jasieńca nr 586; 
Hugo F rań : Kup: z M oskwy nr 570; Kobn Józ: Kup: z P o łta w y  nr 
634; O sław ski Ign: Oby: z Radomia ńr 634; Sarnecki Lucjan Oby: 
z Kodnia 634; Z ałusk i Zdzisław  Ob: z M iędrzyńca n r 634.

W yjech a li-  S tarczew ski Leon M arszałek S zlachty  do C esar­
stw a; T ruskolaski Alex: Oby: do Dańkowa.

P rzy jecha li koleją że lazną:  H erszt ej n Abram  handl: z K rako­
w a nr 1083.—  S trabl Je rzy  Kup: z Berlina nr 634; S tarzyńska Zo- 
fja Hr. z Berlina n r 1351.

W yjech a li koleją żelazną  : Arnold Jan Kup: doW iednia; Ć w iart- 
kiewicz Zofja Oby:, i Chelmicka F ry d : W dow a po U<zęd: do K ra­
kow a; K rall Ant: Ob: do W iednia; Krysiński Micb: Urzęd: do T ry e- 
stu; Merzbach Hen: Kup: do Beigji; Puiew ska M arja Żona Urzęd: 
A ustrja : do K rakow a; Siennicki Ases: Koleg: do Toeplitz; Zam oy­
ska Józefa Hr. do K rakow a.—  E sw kow  Róża W dow a po Jene:-M a- 
jo rze  do K arlsbad; Spiess Lud: Kup: do T ryestu . —  Laessig Adolf 
D yrek to r Młyna P arow ego  do Ligoicy; Sonnabendt P aw : Kandydat 
Teologji do B erlina.—  Hebda Rad:Hono: do Berlina.

O O M IE SIR M A ..
Mam zaszczyt dsnieść P rześw ietnej Publiczności, Iż dotych­

czasow e w  domu L essera przy  ulicy M iodjw ej miane mieszkanie, 
do domu W . K arola Lilpop przy  ulicy Bielańskiej i rogu T łom a- 
ckiej pod N r 600, przeniosłem.—  Franciszek Ż ygard łow ioz.

P rzy  ulicy Chmielnej pod N r 1524, na parterze, 
je s t do sprzedania X O R T H S P .I A I V  mahoniowy, 
o pół 7ej ok taw y, w  bardzo dobrym  stanie, za 
pomierną cenę.

»a» ̂  g  g  g  
|  KWIATÓW Holenderskich i Ce-j

I k u l e k ,  jako  też R A J I E L J E  w różnych* 
gatunkach, to j e s t :  H yacynty , T a c e tty , Jonq«ll-(j 
le, N arcyzy , Tulipany, Krokusy, Amaryilia, 

c’berosy, Anemony, L ilje , A ro n k e licb y , Ranunkle, G ladio lus, i  
IjK orooa-Im perialis, Iris , i t .d ., nadszedł now y transport, i t* " \ | 
A kow ych nabyć można w  hotelu Lipskim pod N r 2. A
\J Reiber, Ogrodnik z Sztudgardu. ft

~............................................................................^  t

® O głasza nioiejszem, że w skutek  W yroku  T rybunału  
Cywilnego W arszaw skiego d a ty  *y,a Maja 1854 r. w y ­
danego, nakazującego w y d z ie rżaw ien ieR IIE  K U C H O -

n o Ś C I  miejskich w  W arszaw ie pod N r;376  i 2669, 
aż do sprzedaży tychże, na drodze działów , k tó ry  to w yrok  u trz y ­
many zosta ł w  sw ej mocy W yrokiem  D epartam entu IX go R zą­
dzącego Senatu d. *ya« Lipca 1855 r ., niemniej w  skutek W yroku  
Sądu Appellacyjnego d. 3/ i s  L istopada 1852-r., w szystkich między 
Autoniuą z Spiskicli B rudkow ską a  mężem Jej Michałem Brudko- 
w skim , Kupcem i O byw atelem , w ydanych, N ieruchom ości miej**116 
w yżej rzeczone pod N r 376 i 2669, z wszeikiemi zabudowaniami, 
Sklepami, Lokalam i, P iw nicam i i S trycham i, w ydzierżaw ione zo­
staną łącznie na rok jeden , poczynając od Ig o  Października n. s. 
1855 r., do tegoż dnia i miesiąca 1856 r., przez publiczną lic y ta ­
cję w  Kancellarji Hypoteczoej podpisanego P isarza A ktow ego, przy 
nlicy Miodowej pod N r 487 ,;,w dniu ,s/ 3u Sierpnia 1855 r .  o godz: 
lO tcj z rana odbyć się m ającą. W arunki powołanemi na początku 
W yrokam i postanowione, przejrzane być mogą w  Kancellarji rz e ­
czonej. L icytacja zaczynać się będzie od summy rub: sr: 1 ,500. 
Każdy przystępu jący  do licy tacji, złożyć winien doirąk podpisane­
go P isarza  A ktow ego, vadjum  w summie ru b : sr: 450, k tó re oieu- 
trzym ującem u się p rzy  dzierżaw ie, natychm iast po odbyciu licy ­
tac ji, zwrócone będzie. —  P isarz  A ktow y K rólestw a Polskiego, 
Noskow ski.

SlB A M flT  sklepow e, do Magazynu Mód lub innego handlu s łu ­
żyć mogące, jesionow e, p raw ie zupełnie now e, są  do sprzedania 
w  M agazynie Mód przy ulicy F re ta , (w ązk ie j) pod N r 27 0 , 
Tam że w yprzedaż Kapeluszy i iąnycli S tro jów  Damskich, po ce­
nach ikosztu.

Dnia 13 b. m. przechodząc  u lic ą  D łu g ą , M iodową, dom R ez le ra , 
do Z jaz d u , zgubioną z o s ta ła  8 B O S 2 K 4  z ło ta ; w  śro d k u  niej 
tu rk u sik i otoczone c za rn ą  em alją, i 11 d o łu  łań c u sz ek  z 2ma b ą b e l­
k am i, p rz y w ią za n e  b y ły  n itk ą  do b ro szk i. P o szk o d o w an a  usiln ie  
u p rasza  ła sk a w e g o  Z n a lazcę , na w zg ląd , że to  j e s t  d ro g a  p am ią tk a ,
aby  raczy ł oddać pod N r 584, ulica Długa, Hotel Niemiecki, do 
Szw ajcara , za p rzyzw oitą  nagrodą.

O djeżdżający swoim powozem do PETERSBURGA, życzy so­
bie mieć WOWAHSBXTMEA podróży. W iadomość o ty ra  

pow ziąść można w  Hotelu Saskim, pod Numerem 3 im.

B A M A N lf  wysoko poprawne, są na sprzedaż 
ja k  corocznie, w  Dobrach STAROŻEBY, w  Pow ie­
cie i Gubernji P łockiej.
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UW IADOM IENIE DLA P P . PRZEDS1ĘBIERCÓW —  D O ­
LIN A  SZ W A JC A R S K A , z nowo wznoszącym się gma­
chem, je s t do w ydzierżaw ien ia od dnia Igo Października r .  b. 
W iadom ość u R ządcy domu.

Dnia 13 b. m. przejaźdźając ulieą Alea do U jazd o w a , i n a p o w ró t 
Chm ielsą za M arszałkow ską, zgubiony zosta ł Z G G A R E R  
zło ty , cy lin d e r, w  dw óch kopertach, jedna z nich głucha, łancu - 
stek  p rzy  nim z lo ty  cienki z kluczykiem Bregietowskim. Ł a sk a w y  
Z nalazca, raczy  odnieść  do J e n e ra ła -A d ju ta n ta  D iakow a, pod N r 
413 h, p rz y  Saskim placu, a  o tn y m a  nagrody R sr. 40.

—  g ą  do sp rzedan ia : HOCK z fordeklem, u ży ­
w any , w  dobrym stanie; i D O M O Ż K A  u żyw a­
na. W iadomość u  L ew ka Gefihlhaus, handlarza 
S kćr, przy ulicy Nowolipie pod N r 2420.

F A B B Y H A  M Y D E Ł  X P A C H N ID E ti  
B R A C I NA TA N IO N ,

/  Czyniąc zadość licznym żądaniom , podaje do w iadom o-' 
Lści następujące Sk łady , w  których  w y ro b y  z tejże fabry-Z 
■ ki pochodzące, sp rzeda ją  się po cenach takich, ja k  w  Skła- 
^dzie głów nym , a  mianowicie : 1

P rz y  uli: G rzybów , w prost uli: K rólew skiej pod N r 1104;/
i, „ K raków : Przedm :, w  pałacu JW . Andrzeja Z a­

m oyskiego, w  Składzie m ydła i świec; ^
„ „ M iodowej, w  Składzie L akierów  i F a rb  m ala r-/

skich, J. A. Kraussego; '
„ „ D ługiej, w  Handlu P. R. O ertel, obok Cukier-^

ni Pana Beeli;
„ „ Miodowej, w  Składzie m ydła 1 św iec, w  do­

mu W . S tan isław o Lesser;
„ „ Podw al, w  Handlu P . M. Giersz.

Bracia Natanson,
F abrykanci M ydeł i Pachaideł.

Skład g łów ny p rzy  u licy  N alew ki N ro 2244 lit: A .1

Je s t do sprzedania za bardzo przystępną cenę, 
K A R E T A , m ogąca pomieścić c z te ry  osób ,m ało  
używ ana , będąca w  dobrym  stanie, do podróży ze 
w szystkiem i rekw izy tam i, z znanej F ab ry k i L iera; 

kosztow ała 1 ,030 rs. (złp . 7000); w idzieć tak o w ą można każde­
go czasu, w  Łaziefikacb w  koszarach K irasyerskich. W iadom ość 
o cenie pow ziąść można, u S tróża tychże koszar, Jakóba Tom a­
szewskiego.

Kommissarz P o l i c j i  Adm inistracyjnej C yrkułów  Igo  i XIgo. 
W  w ykonaniu  Decyzji JW . P rezesa T ryb : Cyw : Gub: W arsz : 
w  W arszaw ie , z d. 29  Lipca (10  Sierpnia) r .b .  N ro  6497 , podaje
niniejszym do powszechnej w i a d o m o ś c i ,  iz w  d. 5 /17  Sierpnia r .  b ., 
o godzinie 10 z rana , odbyw ać się będzie głośna licy tacja pod N r 
4674, p rzy  ulicy S enatorskiej, na sprzedaż Ruchomości, jako  to :  
G arderoby , Bielizny, P o ś c i e l i ,  i  t .p .  przedm iotów, po s. p. W ilhel- 
minie-Amclji 2ch imion Pakros; m ający przeto cbęc kupna tako­
w ych, zechcą się zgłosić w  czasie i miejscu pow yz oznaczonym. 
Assessor Kollegjalny, Pawłowicz. . . . . .  *

Do znakomitej rozległości DÓBR w  G ubernji Lubelskiej, po­
trzebny  je s t C IEŚLA , obeznany z mechaniką gospodarską, 
ja k  np. około M łocarń i Sieczkarń; zgłosić się może Da ulicę 
M arszałkow ską pod N er 1374 , gdzie Stróż domu w skaże;—  
tam że znajdzie pomieszczenie zdolny R © R * E * " * IR , z a ra ­
zem P IW O W A R .

Dnia 13 b. m. pozostawiony zosta ł w  Łazience kąpieli w iśla ­
nej, p rzy  Moście, P IE R Ś C IO N E K , zło ty , m ęzki, z herbem  
N A ŁĘC Z, cy frą  U. M. U prasza się łaskaw ego Znalazcę, o zw ro t 
takow ego pod N r 614 m , p rzy  ulicy N iecałej. S troz domu Andrzej 
Wskaże W łaściciela .

P rz y  ulicy Dunaj pod N r 153, śą do sp rzed a n ia  
i do w y n a ję c ia ,  F O R T B P ^ ^ ^ "  mahoniowe 
i p a lisan d ro w e , z szp re jcam i i piatami m etalicznem i, 
o 7m iu oktaw ach. W iadom ość  w  fa b ry c e  F o rte -  

P jan ó w , w  oficynie w p ro s t  b ra m y .
K O B IE T A  z  młodym Pokarm em , życząca 

w ziąść Dziecię do piersi, zgłosić się zechce do 
A kuszerki w  Stare-M iasto, pod N er 44 na lsz e  
piętro .

T E K L A  P I O T R O W S K A  zamieszkała w  mieście Ku­
tn ie, pomimo dwóch listów  do Niej pisanych, nie zgłasza się w cale; 
niechże od niniejszego ogłoszenia pospiesza z przybyciem  do m ia ­
s ta  W arszaw y , w  miejsce Jej wiadome.

Rozmaite N I I E N E K  A N I A , zupełnie wyrestaurowane, 
składające się z 3ch Pokoi, z3ch Pokoi i Sali, z4ch Pokoi i Sa­
li, z wejściem na ogród, i z dwóch Pokoików z Kuchniami an- 
gielskiemi, i ionemi potrzehnemi wygodami, (w  razie potrzeby, 
dodane być mogą Stajnie i W ozownie); są do najęcia każdego 
czasu, lub od Sgo Michała r . b.; przy rogu ulic Alei Mokoto­
wskiej i Pięknej pod N r i  75 6 .-^-Bliższa wiadomość na miejscu.

K A R E T A  podróżna, p raw ie nie używ ana, 
z wszelkiem i potrzebnem i, o raz do w ygody  słnźą- 
cem irekw izy tam i, z fab ry k i znanej F rebeliusa w  P e- 

   te rsbu rgu  pochodząca, je s t do sprzedan ia w  Kan­
torze domu handl: Franciszki Toeplitz Sukces:, za nader p rzy ­
stępną cenę. K aretę obejrzeć można w  każdym  czasie w  Zajeż- 
dzie Białostockim p rzy  ulicy Bielańskiej N r 608, u  P. S tanisław a 
Sowińskiego.

B O N A  Francuzka średniego w ieku, do pilnowania kiłkoletnie- 
go Dziecka, łagodnością, rozsądkiem , doświadczeniem usposobio­
na, w  w iarogodne św iadectw a zaopatrzona;— rów nie ja k  do zało­
żenia i prow adzenia F abryk i A łunu w  miejscu potrzeby, do tak o ­
w ej posiadającego i w  k ra ju , są żądane.— L E K A R Z  w y k w a ­
lifikowany, k tó ry  przez p rak ty k ę  w łaśc iw e  doświadczenie nabył, 
w  Gubernji Mińskiej umieszczony być  może. Bliższe w  tych przed­
miotach wiadom ości, na Kanooji pod N r 80 , na dole w  lew o za 
wschodami, z ran a  do 6 tej, po południu od 2ąj do 3ej.—  Także po­
trzebny  je s t O G R O D N I K  dobry;—  oraz 8 I W A C Z H A ,  
bardzo pięknie męzkie Koszule szyjąca.

Rejent Okręgu Łęczyckiego.—  Podaje do wiadomości, że na 
żądanie Sukcessorów , o raz z mocy upoważnienia JW . P rezesa T ry ­
bunału  W arszaw skiego, p rzedaną zostanie przez publiczną licy ­
tac ję  w  dniu 18 (30) Sierpnia r .  b. od godz: 9 tej z ran a , na gruncie 
dóbr G ostkow a w  Pow iecie Łęczyckim  położonych, O R A N Ż E -  
R J A ,  należąca do spadku po niegdy Tekli z Hr: Załuskich 
W ierzcblejskiej pozostałego, obejm ująca znaczną ilość drzew  cy ­
trynow ych , ananasów , rododendronów , azalji, kam elji, magoolji, 
i różnych innych rzadkich i pięknych roślin i kw ia tó w .—  Ł ęczyca 
doia 23 Lipca (4 Sierpnia 1855 r .—  Jan Burzykowski.

P rz y  u licy  Daniłow iczow skiej, w  oficynie pałacu 
p i l M i  G rabow skich, wchodząc w  sień obok Sklepu S rebra  

W . N ast, na 2m piętrze w e drzw i w prost wsehodów 
będące, są  do sprzedan ia: A I ą A h I  rozm aite, mianowicie p ra ­
w ne, K opersztychy, Globus ziemski duży, G arderoba raęzka na 
osobę szczupłą średniego w zro stu , S to ły , K rzesła zw yczajne, 
S krzynka do d rew , D rągi do zakładania firanek, i t .  p ., za po- 
m ierną cenę.

P o trzebny  je s t U C Z E Ń  dobrej konduity , do Cukierni p rzy  
ulicy Żabiej, pod N rem  950 . .

W  Kolonji W ędziszew o, na lew ym  brzegu W is ły , o w io rst 
od szosę N ow ogeorgiew skiej, a o 26 w iorst od W arszaw y  ez^~ 
cej, je s t do sprzedania 12 m ałych Stogów SM A W A  zesz oro- 
cznego,- najpogodniej zebranego. Siano w skaże na miejscu sa- 
dnik Łyszkiew icz; a o cenę u m ó w i ć  się należy z W . Kosztulskim 
Doktorem , p rz y  ulicy F re ta  pod 275.

R Z E P A K  Z I 1 I O U  Y  O L B R Z Y M  z Hollandji, któ­
ry  z morgi do 20 kor: w y d a j e ,  nadszedł jako nowosc do Składu Na­
sion Dra F. Betzholda, p r z y  u l :  S e n a to r s k ie j  N r 471, i sprzedaje się 
funt pokop: 30; wysiewu na m ó r g  300 prętow y funt: 10. —  O-
p r ó c z  t e g o  w  pow yższym  S k ła d z ie  d o s ta ć  można do w y s ie w u  J ę ­
czmienia, O w sa, W yki i Z yta  oryginalnego z A m eryki, funt po 
kop: 30; zaś biorąc 10 funt: i więcej funt po kop: 20; — oraz 
C U K .H L U  w  wszelkich gatunkach, w g łow ach i y/ mączce ( fa -
rv n v )  do konfitur. ________

Ktoby z Panów  p O D A P T E R A R Z l f ,  życzy ł sobie p rzy ­
jąć  obowiązek na prowincji; mech raczy  zgłosić się do W go 
Zeuscbnera M ateryalisty, p rzy  ulicy Podw al N r 518 , gdzie po­
weźm ie bliższą inform ację.

Dnia 8 /2 0  b .m . o godz: 12 w  południe, o d by tą  zostanie w  Biu­
rze Zarządu X III O kręgu K om m ąnikacyj, licy tac ja , przez opieczę­
tow ane deklaracje, ną w ykonanie ROBÓT około umocnienia b rze­
gu W isły , powyżej M ostu, od strony  P rag i.
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i \  Ogłoszonej w  Dodatku K urjeraW arszaw skiego N r 195 r .b . ,4  
V praktycznie dobrej 1INHVIRV na wyw abienie w szel-V  
Ijk ich  plam, z wszelkiej tłustości lub czego innego pochodzących,4  
Ydostać można w  Składzie T y tu n iu i Sygar, przy ulicy Długiej,Y 
|) N r  578, obok handlu W . Lange.—  Kupującym daje się z a r a - J  
f,zem opis używ ania tejże T y n k tu ry , podług którego sobie postę -T  
typując, za skuteczność ręczy  się. —  Do Sukien Męzkicli p o trz e -( | 
i\bnym  je s t N r 1, za kop: 20; do Damskich zaś N r 1 i 2, za k. 30. A 
tyKupującyro tuzinam i daje się stosow ny rabat. \J
';J* Tm |~C m m m S  m m 'm m 'm ' ■  ń

P rzy  ulicy Obożnej N r 2765 , są do w ynajęcia od Sgo Micha­
ła  rozm aite L O K A L E .  Bliższą wiadomość powziąsc można 
w  tym że domu, po praw ej ręce  na dole.

Do Brześcia Litew skiego, potrzebne są P A 1 N 1 T  uzdatnione do 
S tro jów  i Sukien Damskich. Życzące Osoby, raczą  się zgłosić 
obok P oczty , do Hotelu Derubickiego, pod N r 12, a to w  k ró t­
kim czasie, dla korzystnej um ow y dla Panien.

P rz y  ulicy Podw al pod N r 513 , są  do najęcia 3 P O K O J ® :  
z Kuchnią lochem, na miesięcy 8 lub 12; w alno naw et na m iesią­
ce i tygodnie. W iadom ość u W łaściciela  domu na 2m p ię trze ; 
Życzący sobie w y n a jąć  L okal może objąć zaraz.

Z arząd Komendanta Cytadelli A lezandrow skiej donosi, że 
z polecenia w yższej W ładzy , sprzedauy zostanie przez licy tację  
zapas SIANA Skarbow ego i SŁOMY. L icy tacja  ta  naznaczo­
ną je s t na d. 5 /17 , a p rze targ  na d. 8 /20  Sierpnia r. b. na godzinę 
10 rano, w  tym że Zarządzie.

ZAKŁADY TECHNICZNE

LUD. SPIESS.
HRLAD GLÓWIDY w W A R 8Z1W IE ,

!p r z y  u lic y  Senatorskie j N r4 6 4 J s , na  placu R a tu szo w y m ,Jj 
obok Kościoła PP. K anoniczek, 

zaopatrzony zosta ł przy odpowiedoiej porze roku

W  P A T E N T O W A N E
iM i« y

FARBY OLEJNE
T A R T E

we w szystk ich  kolorach i najlepszych gatunkach.
J P A R B Y  te , ja k  rów nież i Ł i H I E H V ,  są pr*y- 

rządzone w prost do uży tku , tak , iż każdy najmniej nawe 
obeznany z  sz tuką m alarską, może je  ubyw ać; i dla tego szcze­
gólniej zastosow ać się dają do r o b ó t  dla osób zamiesz a yc 
aa prow incji, gdzie w iększa trudaość  w  dokła nem p rz y rz ą ­
dzeniu takow ych przedmiotów.

NB. Sposób użycia , je s t na każdem naczyniu w y d ru k o w a­
ny, a flaszki opatrzone są pieczęcią i e ty k ie tą  Aakładn.

Nagrody rs . 3.—  Dnia 12 b. m. zginął KIKSEtt  
w  Aleach J e r o z o l im s k ic h ,  z rasy  w yzełków  angiel­
skich, b ia ły , m i a ł  tylko jednę ł a t k ę  z praw ej stro ­
ny kasz tanow atą , i takiz łebek z uszami, sierści 

krótkiej gładkiej, a uszy f r y z o w a n e .  Kto takowego odniesie na 
Stację kolei żelaznej, do Szw ajcara , odbierze pow yższą na­
grodę.

Dziś rano ciepła stopni 11. W czoraj w  połndrie ciepła stopni 12.
Dziś rano w ysokość w *dy na W iśle  stop 3 cal) 8.
TEATR W IELKI. Dziś, E rnan i.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , D w u dziesto -le tn i Opiekun. 

P an F ranciszek.

"W  D rukarni K urjera  W a r s z : . -  Wolno D rukow ać, d i  (16) Sie'rp'nia"'lS55 r . - S tarszy Cenzor P . Sobieszczański.

I
Zrozkazu JO . X l ę c i a  Jenera ł-F eldm arszałka, odbyw ać się 
będzie publiczna licy tac ja  w  Tw ierdzy Zamościu, z rozporządzenia 
Komendanta T w ierdzy  Jenera ł-L ejtnan ta  Ż y łow a, na sprzedaż za­
pasow ych 679  W o łó w . Termina naznaczone do licy tacji 19 (31  
Sierpnia), a na p rzetarg  22 Sierpnia (3 W rześn ia , r .  b. —  L icy ­
tacje odbyw ać się będą głośne, na zasadzie Postanow ień z a w a r­
tych w  księdze IV , roz: III, poz: IV, Tomu X  Z bioru  P ra w  C y­
w ilnych  w ydania z r . 1 8 4 2 .— Ż yczący mieć udział w  licy tacji, 
powinien złożyć na kaucję dziesięć procentów  od całej summy; 
jeżeliby  zaś następnie zrzek ł się kupna W o łó w , po cenie ja k a  zo­
stanie na licytacji, to kaucja na zasadzie a r t:  1248 Tomu X . Zbiorą 
P ra w  Cyw: pozostanie na korzyść Skarbu. —  G łów na Polow a 
P row iantska Kommisja, podając o tem  do wiadomości, w zy w a ży­
czących, ażeby w  naznaczone term ina do licytacji zgłosili się do 
Komendanta T w ierdzy  Zam ośćkiej JW . Je n era ł-L ejtnan ta  Ż y ło ­
w a. —  W arunk i na mocy których  odbyw ać się będzie sprzedaż 
I  W ołów , będą objaw ione na miejscu, p riez  Komendanta T w ierdzy ;

a W ołów  życzący, mogą widzieć w  każdym  czasie, po otrzym aniu 
g  od Komendanta T w ierdzy  polecenia na zezw olenie obejrzenia tych 
|j  W ołów . —  W arszaw a d.,28 Lipca 1855 r . — P . o. Jen e ra ł-P ro - 

w ian tm ejstra , P u łkow nik  G w ard ji, Hrabia O pperm an. Członek 
Kommissji, R ó zyń sk i.

I  Istniejące dotąd p rzy  u licy  Miodowej i od la t dw udziestu pię- 
|  ein powszechnem zaufaniem i w zględam i zaszczycone: Z A -  
I  H L A D  P E B V H A R S H I  Klemensa K racińskiego, 
|  i magazyn Sukien D am skich i Ubiorków Iłzie-
I  cinnych, K atarzy n y  K racińskiejj przeniesionemi zostały  do 
H domu JW . Hrabiego Andrzeja Zamoyskiego p rzy  ulicy N ow y Ś w iat

N r 1245, naprzeciw  Głównego Kantoru L ote rji. F ie rw szy  zaopa- 
trzonym  je s t we w szystko, co tylko do tej gałęzi sztuki odnosić się 

H może, a mianowicie wszelkie w yroby  z W łosów  : Kosmetyki, My­
l i  d ła , Pachnidła, Grzebienie, Szczotki, Środki do farbow ania i oa- 
H dania połysku w łosom , Bandolinę , czyli p łyn  do w yprostow ania 
H  tychże; Veau de roses dó nadania delikatności tw arzy ; o raz zna- 
Sj| ną ju ż  powszechnie, przez Rząd aprobow aną Pom adę paten tow ą,
II  służącą do wzmocnienia porostu i utrzym ania nadzw yczajnej czy- 
H  stości skóry . Połączony z pracow nią SALO N do strzyżen ia  i 
p  fryzow ania, stosuje się do wszelkich w  tym  rodzaju żądań sza- 
! |  nownych Gości.—  Magazyn K. K raciuskiej, idąc ze swej strony 
I '  krok w  krok za najświezszemi modami P aryzkiem i, je s t w  mo­
ra żności zaspokojenia w szystkich życzeń i obsta lunków , a  to po 
H cenach ja k  można najdostępniejszych.


